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B rano pod u w a g ę  różn e  m o ż liw o śc i ro zw ią za n ia  tej sp raw y. O sta teczn ie  p o ­
s ta n o w io n o  dop row ad zić  w o d ę  z Jeziora  B od eń sk iego , od leg łego  .o 148 km . W oda  
teg o  jez io ra  je st  dla celó w  k o n su m p cy jn y ch  ca łk o w ic ie  przydatna , p osiad a  b ow iem  
ty lk o  7— 9 sto p n i tw a rd o śc i i n ie  je s t  n a d m iern ie  zan ieczyszczona. R o czn ie  zam ie­
rza  s ię  czempać z n iego  ok. 60 m in  m 3 w o d y . S ta n o w iło b y  to  za led w ie  0,5% całorocz­
n ego  od p ły w u  w o d y  z teg o  jeziora. K oszt zbud ow an ia  urządzeń  w o d o ciągow ych , 
k tó re  zresztą  m ia ły b y  s łu ż y ć  n ie  ty lk o  d la  S tu ttgartu , a le  r ó w n ież  d la  o k o licz ­
n y ch  m ia st  i  gm in, m ia ł początkow o w y n o sić  ok. 170 m in  DM . a  ob ecn ie  aż  
215 m in DM.

P o k ry cie  tej o lbrzym iej su m y  k o sztó w  m a dać p rzed e  w szy s tk im  p ożyczk a  w  w y ­
sok ośc i 127 m in  DM ., k tóra do w y so k o śc i 101 m in  DM . m a b y ć  oprocen tow ana  
aż na 9% rocznie. R esz tę  p o k ry ją  ud zia ły  za in tereso w a n y ch  m ia st, o sied li, zw ią z­
k ó w  w o d n y ch  oraz rząd u  k ra jo w eg o  B ad en -W iirttem b erg . W osta teczn y m  jednak  
rach u n k u  k o szty  zarów n o in w esty cy jn e , jak  i e k sp lo a ta cy jn e  zm u szon y  będzie  p o ­
kryć  kon su m en t. C ena 1 m 3 w o d y  m a  w y n o s ić  aż 0,60 D M  (przeszło 7 zl). J e s t  to 
cena n ie sły ch a n ie  w y so k a .

N a  m a rg in esie  rea lizo w a n ia  ty c h  ob y d w u  in w e sty c ji w o d n y ch  n a su w a ją  s ię , 
jak  sąd zę , is to tn e  w n io sk i. Z apora w o d n a  na p o to k u  B ode położona je st  tuż przy  
zach odn iej gran icy  N iem iec  w sch od n ich . Jak  już w sp om n ia łem , ob iek t ten  będzie  
w  sta n ie  zap ew n ić  w o d ę  p itn ą  w  ilo śc i 700 m in  m 3 ro czn ie , a  w ię c  z górą 10 razy  
ty le  co in w esty c ja  S tu ttg a rtu  rea lizo w a n a  w  N iem czech  zachodnich  dzięk i pobraniu  
w o d y  z J eziora  B o d eń sk iego . M uszą s ię  w ię c  n a su w a ć  tu  w n io sk i o m o ż liw o ścia ch  
k o rzy sta n ia  z e fek tó w  te j in w e sty c ji r ó w n ież  przez  lu d n o ść  N iem iec  zachodnich . 
O czyw iste , że  w sp ó łu d z ia ł obu częśc i N iem iec  w  p o n o szen iu  k o sztó w  in w e sty c y jn o -  
e k sp lo a ta cy jn y ch  m u sia łb y  w te d y  b yć  u trzym an y w  granicach  o d p ow ied n ich  pro­
porcji, a le  przec ież  n ie  to  je st  n a jb ard ziej zasadn icze.

W ażny je st  chyba  p rzed e  w szy stk im  sa m  fa k t istn ien ia  w yra źn ej m ożliw ości 
w sp ó łp ra cy  gospodarczej —  r ó w n ież  i w  ty m  przypadk u  —  w  in teresie  lu d n o śc i obu  
p a ń stw  n iem ieck ich .

Źródła: 1. „ S ta d t  u n d  G e m e in d e " .  H rsg . D e u ts c h e r  S tS d te -  u n d  G e m e in d e ta g , B e r lin  
1/1957. 2. „ E in h e i t" .  H rsg . Z e n t r a lk o m i te e  d e r  S o z ia lis t is c h e n  E in h e l t s p a r te i  D e u ts c h la n d s .  
4/1958.

W SP Ó L N Y  R Y N E K  I E U R O P E JSK I U K Ł A D  W A LU TO W Y  A  N R F

P rzełom  ro k u  o b fito w a ł w  w a żn e  w y d a rzen ia  w  .zakresie p o lity k i gospodarczej 
i w a lu to w ej w  k ra ja ch  E uropy zach odn iej. D z ies ięć  k r a jó w  eu ro p ejsk ich  zn iosło  
n iek tó re  ogran iczen ia  d ew izo w e, w p row ad zając  w y m ien ia ln o ść  sw o ic h  w alu t, frank  
fra n cu sk i zd ew a lu o w a n y  zosta ł o 17,5°/o, rozw iązan a  zosta ła  E uropejska U n ia  P ła t­
n icza , n a  jej m ie jsce  w e sz ło  w  ż y c ie  E uropejsk ie  P o rozu m ien ie  W alu tow e, a od 
1 sty c zn ia  br. zaczęła  o b o w ią zy w a ć  um ow a z r. 1955 o E u ropejsk iej W sp ó ln ocie  G os­
pod arczej. W szystk ie  te  zm ian y, zazęb iając s ię  w za jem n ie , zm ierzają  do jednego  
c elu , jak im  jest z a c ieśn ien ie  w sp ó łp ra cy  k r a jó w  zach odn ioeuropejsk ich , a w  dalszej 
p e r sp e k ty w ie  d o  stw o rzen ia  jed n o liteg o  b lok u  gospodarczego.

D n ia  29 grudn ia  1958 r. A n glia , F rancja , N iem ieck a  R epu b lika  F ed eraln a , k ra je  
B en elu k su , W łochy, S zw ecja , N o rw eg ia  i  D a n ia  o g ło s iły  w y m ien ia ln o ść  sw o ich  w a ­
lu t, p o d n osząc  je do ra n g i tzw . w a lu t tw ardych . N ie  je s t  to w p ra w d zie  jeszcze  pe łna  
w y m ien ia ln o ść  ty p u , ja k i p ra w ie  p o w szech n ie  is tn ia ł przed  p ierw szą  w o jn ą  św ia ­
to w ą , g d y ż  zach ow an e zosta ło  rozróżn ien ie  m ięd zy  „cudzoziem cam i d ew izo w y m i”

Edmund K rzym ień
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a „krajow cam i d ew iz o w y m i” 1, s ta n o w i jed n a k  p o w a żn y  k ro k  naprzód w  k ieru n k u  
lib era liza cji obrotów  d ew izow ych .

P rzez  p o ję c ie  w y m ie n ia ln o śc i n a le ży  ro zu m ieć  m o ż liw o ść  w y m ia n y  d a n ej w a ­
lu ty  w  każdej ch w ili n a  każdą in n ą  w a lu tę  z do larem  w łą czn ie  lu b  w y m ia n y  na  
sz ta b y  złota w  ban ku  em isy jn y m . D o ty ch cza s w a lu ty  eu ro p ejsk ie  b y ły  zasad n iczo  
ogran iczen ie  w y m ien ia ln e , tzn ., że m o g ły  b yć  w y m ien ia n e  ty lk o  m ięd zy  so b ą  albo  
na in n e  „ m ięk k ie” w a lu ty , np. na b ra zy lijsk ie  cruzeiros, <ale n ie  na d o la ry  U S A  lu b  
k an ad yjsk ie . W praw dzie r ó w n o le g le  istn ia ły  już i p rzed tem  n ieo g ra n iczen ie  w y  
m ien ia ln e  m a rk i n iem ieck ie , a w ię c  „ w o ln e ” DM , fu n ty  a n g ie lsk ie  lu b  fran k i, k tó re  
na żądan ie  w ła śc ic ie la  b y ły  przez b an k i e m isy jn e  N iem iec , A n g lii lu b  F ran cji w y ­
m ien ia n e  n a  d o lary  lu b  inn ą  „ tw ard ą” w a lu tę , a le  tra n sa k cje  te  ogran iczon e b y ły  
do s tr e fy  d o larow ej, a  rozm iary  ich  n ie w ie lk ie .

P rzep row adzone zm ian y  p rzep isó w  d ew izo w y ch  n ie  oznaczają  jeszcze  p rze-  
ścia d o  ca łk o w itej w y m ien ia ln o śc i, p o leg a ją cej n a  tym , że każda osoba m oże żą­
dać od ban k u  w y m ia n y  dow oln ej w a lu ty  na ja k ą k o lw ie k  in n ą , bez przeszk ód  w y ­
w ieźć  ją lub  przekazać za gra n icę  i tam  zużyć lub  u lok ow ać. T aka w y m ien ia ln o ść  
is tn ie je  w  E urop ie  ob ecn ie  ty lk o  w  'Szw ajcarii, oraz w p ra w d z ie  n ie  de iure, a le  de  
facto,  w  N iem ieck ie j R ep u b lice  F ed eraln ej. W in n y ch  k ra ja ch  eu ro p ejsk ich  zupełną  
sw ob od ę w  d ysp o n o w a n iu  sw o im i fu n d u szam i m a ją  ty lk o  „cudzoziem cy d e w iz o w i” 
Natomiast „krajow cy  d e w iz o w i” p od leg a ją  n a d a l p e w n y m  ograniczen iom , p o le g a ją ­
cym  np. na tym , że lo k a ty  k a p ita ło w e  za granicą  m o ż liw e  są  ty lk o  za sp ec ja ln y m  
p ozw olen iem , że w y w ó z  w a lu t, np. w  ce la ch  tu ry sty czn y ch , je st  ogran iczony  itp.

S p ra w a  w y m ie n ia ln o śc i w a lu t już od daw na b y ła  d y sk u to w a n a  m ięd zy  k r a ­
jam i n a leżą cy m i do E uropejsk iej K o m isji W sp ółp racy  G ospodarczej (OEEC). P o ­
w z ięc ie  jed n ak  tak iej d ecy zji b y ło b y  ry zy k o w n e  d la  k ra ju  n ie  p o siad ającego  odpo­
w ied n io  w ie lk ic h  rezerw  d ew izo w y ch , gdyż g ro ziło b y  za łam an iem  k u rsu  jeg o  w a ­
lu ty . W  ciągu  osta tn ich  d w ó ch  la t  rezerw y  d e w iz o w e  k r a jó w  E uropy zach odn iej 
w zro sły  bardzo pow ażn ie: w  A n g lii z 1850 m in  do larów  n a  3200 m in dolarów , w  H o ­
la n d ii z 950 n a  1310 m in  d o larów , w e  W łoszech  z 1300 n a  1'500 m in  d o la ró w . N a  
k o n iec  r. 1958 w y so k o ść  rezerw  F ran cji w zrosła  do 1000 ml-n dolarów , a n a jw yższym i 
rezerw am i, bo w y n o szą cy m i aż 4500 m in  do larów  d y sp on u je  N iem ieck a  R epu b lika  
F ederalna. Z a in tereso w a n e  k ra je  u zn a ły  w e  w za jem n y m  porozu m ien iu  ten  s ta n  re ­
zerw  za w y sta rcza ją cy  d la zab ezp ieczen ia  k u rsu  sw o ich  w a lu t  zb liżonego  d o  pa ry ­
tetu . F rancja  p rzep ro w a d ziła  ró w n o cześn ie  reform ę w a lu to w ą , d ew a lu u ją c  franka
o 17,55% i dop row adzając  w  ten  sp o só b  jeg o  p a ry te t do fa k ty czn ej w a rto śc i k u r­
sow ej. P rzep row adzając tę  op erację  rząd fra n cu sk i m ia ł n a  uw adze  k o n ie c z n o ś ' 
zm n iejszen ia  d e ficy tó w  b ila n su  han d low ego.

R ó w n o cześn ie  z w p ro w a d zen iem  w y m ie n ia ln o śc i w a lu t  w  d z ie s ię c iu  krajach  
rozw iązana  zosta ła , jak  już w spom n ian o , na p od staw ie  u ch w a ły  w ięk szo śc i czło n k ó w  
E uropejska U n ia  P ła tn icza , a jej m ie jsce  zajął E u ropejsk i U k ład  W alu tow y . E uro­
pejski. U k ład  W a lu to w y  obejm uje  17 k r a jó w  europ ejsk ich , a p rzep isy  w ią żą ce  j e jo  
członk ów  są  znaczn ie  m niej ry g o ry sty czn e  niż p rzep isy  EUP. N ie  ob ow iązu je  tu  
p rzym us c le a r in g o w y  a ro z liczen ia  n astęp ują  drogą arb itrażu  n a  w o ln y ch  rynkach  
d ew izo w y ch , przy czym  k a żd y  z p a rtn erów  zobow iązany  je st  do u trzym yw an ia  kursu  
sw o jej w a lu ty  w  u sta lon ych  z góry granicach  o d ch y leń  od parytetu . G ran ice  in ­
terw en cy jn e  d la  DM  u sta lo n o  od 4,17 d o  4,23 w  s to su n k u  do do lara , d la  fu n ta  a n ­
g ie lsk ieg o  od 2,78 do 2,82. U k ład  p rzew id u je  u trzym an ie  dod atkow ej in sty tu c ji pod  
nazw ą: E uropejsk i F und usz W alu tow y , k tórego  zadaniem  m a  b y ć  u d aielen ie  k re ­
d y tó w  krajom  m ającym  p rzejśc io w e  trudn ości p ła tn icze . K red y ty  b ędą  u d z ie la n e

I
1 C u d zo z ie m c em  d e w iz o w y m  j e s t  o so b a  m a ją c a  w ie rz y te ln o ś ć  w  o b c y m  p a ń s tw ie  w  w a ­

lu c ie  te g o  p a ń s tw a .  K ra jo w c e m  d e w iz o w y m  n a to m ia s t  j e s t  o so b a  c h c ą c a  w y w ie ź ć  lu b  p r z e ­
k a z a ć  w a lu tę  w ła sn e g o  k r a ju  lu b  o b c ą  z a g ra n ic ę , a lb o  te ż  w y m ie n ić  w ła s n ą  w a lu tę  n a  ob cą .
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w ed łu g  sw obod nego  uzn an ia  zarządu F und u szu  na term in  n ie  d łu ższy  n iż  d w a  la ta . 
Z ryw a s ię  w ię c  z zasad ą  a u to m a ty zm u  k red y to w eg o  sto so w a n ą  w  E U P. F undusz  
d y sp on ow ać będzie  k a p ita łe m  w y n o szą cy m  600 m in  d o la ró w  u tw orzon ym  z u d zia ­
łó w  człon k ów  i z m a ją tk u  E U P  .pozostałego z lik w id a c ji tej in sty tu cji (2.71 m in  doi.)

P o w sta je  .pytanie, czy w p ro w a d zen ie  w y m ien ia ln o śc i sta n o w i tak  d u ży  postęp  
w  organ izacji m ięd zyn arod ow ych  sto su n k ó w  gospodarczych , że w a r to  by ło  d la  n iej  
po św ięc ić  E urop ejsk ą  U n ię  P ła tn iczą . K o n sek w en cje  w y m ien ia ln o śc i sięg a ją  g łę ­
b iej, n iżby  się  to  w y d a w a ło  n a  p ierw szy  rzu t oka. M iędzynarodow e obroty  h a n ­
d lo w e  i p ła tn icze  sta n ą  s ię  p o d  w ie lu  w zg lęd a m i e la sty czn iejsze  i p ro stsze , prócz  
tego  jednak w y m ien ia ln o ść  b ęd z ie  m ia ła  w p ły w  na w e w n ętr zn ą  p o lity k ę  g osp o­
darczą k a żd ego  z  k rajów . D otych czas k ra j, k tó ry  n a  obszarze E U P  m ia ł n a  k o n iec  
m ies ią ca  ujem ne sa ld o  han d low e, pokryć m u sia ł s/4 d e ficy tu  w  złocie  lu b  dolarach , 
a  '/i b y ła  m u k red y to w a n a . O becnie k ażde sa ld o  d eb etow e m u si b yć  zapłacone  
w  całości. D a lej, k ażd y  kraj m u si s ię  obecn ie  lic z y ć  z tym , ż e  k w o ty  od p ły w a ją ce  
za gran icę  w  w a lu c ie  k ra jow ej, w rócą  do n iego  i że  w ie rz y c ie l zagran iczn y  będzie  
m ó g ł żądać za p ła ty  w  d o w o ln ej tw ardej w a lu cie . K ażdy w ięc  kraj będzie  m usia ł, 
w ię ce j n iż  przedtem , starać  s ię  o s ta łe  u trzy m y w a n ie  odp ow ied n io  w ie lk ie j  rezerw y  
dew izo w ej.

W arunk iem  tego  je st  -m ożliw ie w y ró w n a n y  b ila n s  p ła tn iczy , co zn ów  je st  ty lk o  
w te d y  m o żliw e, gdy s ię  n ie  prow ad zi p o lity k i in fla cy jn e j. K ażde bow iem  rozd ęcie  
w ew n ętrzn ej s i ły  kupna, p o w sta łe  bądź to w sk u te k  n a d m iern y ch  in w esty c ji, bądź  
też  w sk u te k  w zro stu  p łac  ponad gospodarczo u zasad n ion y  poziom  prow ad zi n ie ­
u chronn ie  d o  w zro stu  im portu  i  od p ły w u  d ew iz . O czyw iśc ie  m ó g łb y  s ię  w  p od o b ­
n y m  przypadk u  dan y kraj bronić  o g ra n iczen iam i im portu . P rzec iw  ta k iem u  po­
stę p o w a n iu  p rzew id zia n e  są w  E uropejsk im  U k ła d zie  W alu tow ym  środk i zaradcze, 
a po za  tym  kraj, k tó ry  u p ra w ia łb y  pod obn ą p o lity k ę  przez  czas d łu ższy , sa m  b y  się  
w y m a n ew ro w a ł z k ręg u  k ra jó w  o tw ard ej w a lu c ie , co na p ew n o  n ie  b y ło b y  k o ­
r zy stn e  d la jego  ro zw o ju  gospodarczego. W y m ien ia ln o ść  .zm usza w ięc  rządy do  
prow ad zen ia  ostrożnej p o lity k i gospodarczej i w a lu to w ej zm ierzającej do r ó w n o ­
w a g i tak  w  sto su n k a ch  z  zagran icą , ja k  i  w  sto su n k a ch  w ew n ętrzn y ch .

R olę  N iem ieck ie j R ep u b lik i F ed era ln ej w  E U P  o m a w ia liśm y  już n ie jed n o k ro t­
n ie  w  „P rzeg lądzie  Z achodn im ” 2. W  p ie rw sz y m  roku  d z ia ła ln o ści E uropejsk iej 
U n ii P ła tn iczej (rok 1950/1) N R F  b y ła  jednym  z n a jw ięk szy ch  jej d łu żn ik ó w  (281 
m in  dolarów'), obok  H olan d ii (270 m in  dolarów ). G łów n ym i w ierzy cie la m i b y ły  w ó w ­
cza s A n g lia  (604 m in  dolarów^ i F ran cja  (194 m in  dolarowi). Ju ż  jed n a k  p o  p ó ł roku  
obraz zm ien ił s ię  ca łk o w ic ie . N R F  sta ła  s ię  w ie rz y c ie le m  a A n glia  i  F ran cja  s ta ’'y 
s ię  d łu żn ik am i. I tak  p ozosta ło  zasadn iczo  aż d o  rozw ią za n ia  E U P. N a  dzień  
15 grudn ia  1958 r. k red y to w e  sa ldo  N R F  w y n o siło  po od liczen iu  sp ec ja ln eg o  k red y tu  
ud zie lon ego  F ran cji (252 m in  DM ) okrągło  1 000 m in  dolarów , a d e b e to w e  salda  
A n g lii i F rancji -353 m in  do larów  :i 416 m in dolarów .

W szy stk ie  te  zm ian y  w  p o lity ce  p ien iężn ej p a ń stw  E uropy zach odniej zw ią za n e  
są  z w ejśc iem  w  ży cie  z d n iem  1 sty c zn ia  1959 r. um ow y o E uropejsk iej W spólnocie  
G ospodarczej (w  sk rócie  W sp óln y  R ynek) obejm ującej N R F, F rancję, W łochy i k ra je  B e ­
n e lu k su  w raz z ich  tery tor iam i zam orsk im i. W m y śl tej um ow y, k tórej zasadn iczym  
celem  jest sto p n io w a  in tegracja  gospodarcza p a rtn erów , od 1 s ty czn ia  195.9 r. c ła  
m ięd zy  krajam i W spóln ego  R yn ku  obn iżon e zo sta ły  o 10%>, a rów n o cześn ie  k o n ty n ­
g e n ty  p rzyw ozow e p od w y ższo n e  zosta ły  o 20°/o z  ty m  zastrzeżen iem , że k o n ty n g en t  
p rzy w o zo w y  n ie  p o w in ie n  b y ć  n iższy  n iż  3n/o w ła sn ej produkcji d a n eg o  tow aru.

P o zy cja  N R F , i w  d o ty ch cza so w y ch  w aru n k ach  bardzo s iln a  w  E uropie, d o ­
znała  w sk u tek  lib era liza cji ryn k u  d ew izo w eg o  i w e jśc ia  w  ży c ie  uk ładu  o w sp ó l­
nym  rynku, d a lszego  p ow ażn ego  w zm ocn ien ia . N R F  posiada ogrom ne rezerw y  d e -

! „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i"  n r  5/57, s. 124; „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i1' n r  1/58, s. 161.
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W izowe, w y n o szą ce  z gó rą  25 m ilia rd ó w  mairek, a  ra cjo n a ln e  ioh zu ży tk o w a n ie  sp r a ­
w ia  n iem a ło  k ło p o tó w  w ła d zo m  g o sp o d a r cz y m 3. -W praw dzie zn ies ien ie  ogran iczeń  
d ew izo w y ch  w  w ięk szo śc i krajów  E uropy zachodniej n ie  ro zw ią zu je  tego  problem u, 
a le  u ła tw ia ją c  obroty  przysp orzy  k a p ita ło w i n iem ieck iem u  m o ż liw o śc i p en etra cji. 
Do p o p iera n ia  ek sp o rtu  k a p ita łó w  s łu ż y ć  b ęd z ie  ró w n ież  p rzep row ad zon a w  p ie r w ­
szych dn iach  sty c zn ia  1959 r. obn iżka sto p y  d y sk o n to w ej z 3°/o na 2W / 0. N a w ia sem  
m ó w ią c  je s t  to n ajn iższa  sto p a  d y sk on tow a , jaką k ie d y k o lw ie k  s to so w a ł n iem ieck i  
bank e m isy jn y  od c h w ili sw e g o  p o w sta n ia  w  r. 1876.

W praw d zie  ek sp an sja  p rzem y słu  N R F  na ry n k i zach od n ioeu rop ejsk ie  n ie  m a zbyt 
w ie lk ich  sza n s pow odzen ia  ze w z g lęd u  na k o n k u ren cję  in n y ch  p a ń stw  p r z em y sło ­
w ych , a le  w łą czen ie  do W sp óln ego  R y n k u  tery to r ió w  zam orsk ich , bogatych  w  su ­
row ce, m oże o tw orzyć  p rzem y sło w i N R F  now e rynk i w y m ia n y  h an d low ej n a  u p rzy­
w ile jo w a n y c h  w a r u n k a c h 4.

P rasa  zachodnion-iem iecka i  o fic ja ln e  czyn n ik i gospodarcze N R F  p o w ita ły  r e ­
form y d e w iz o w e  z pełną  (zrozum iałą  zresztą) aprobatą. M in ister  Erhard pow ied zia ł, 
że dzień  w p row ad zen ia  w y m ien ia ln o śc i „ jest h isto ry czn ą  d atą , je s t  n ie m a l p u nk tem  
zw ro tn y m  w  m ięd zy p a ń stw o w y ch  stosu n k ach  gosp odarczych”5. „F rankfurter A llg e -  
m ein e Z e itu n g ” z  29. 12. 58. w y ra z iła  nad zieję, że m ark a  n iem ieck a , obecn ie  jedna  
z n a js iln ie jszy ch  w a lu t  św ia ta  k a p ita listy czn eg o , s ta n ie  s ię  w a lu tą  ró w n eg o  zn a­
czen ia  z do larem , a g ie łd a  fra n k fu rck a  sta n ie  s ię  cen tru m  w a lu to w y m  Europy. ,,D ie  
W elt” z te jże  d aty  m ó w i o „now ej ep oce w  p o lity ce  w a lu to w e j” ; kom entarze  in n y ch  
pism , utrzym an e ró w n ież  w  to n ie  w ie lk ie g o  zadow olen ia , p o d k reśla ją  r o lę  N R F, 
ściślej m in . E rharda w  d op row adzen iu  do p orozum ien ia  m ięd zy  d z ies ięc io m a  p a ń ­
stw am i, k tóre w p ro w a d ziły  w y m ien ia ln o ść .

M iędzy k om en tarzam i p ra so w y m i n ie  brak  jed n a k  od osobn ion ych  raczej g ło ­
só w  k ry ty czn y ch , k tó r e  w  p ow rocie  d o  au tom atyzm u  obrotu  d ew izo w eg o  w id zą  n ie ­
bezp ieczn y  odw rót od p o lity k i p e łn eg o  za tru d n ien ia  i b ezp ieczeń stw a  so c ja ln eg o  
(„W irtsch aftsd ien st”). P o w sta je , zdan iem  tych  k ry ty czn y ch  k o m en tatorów , n ie ­
bezp ieczeństw o, że  ten  „ w steczn y ” krok, w ią żą c  g o sp od ark ę narodow ą ze zm ienn ym  
ryn k iem  św ia to w y m , n arazić  ją m oże na ujem ne w p ły w y  flu k tu a cji k o n iu n k tu ry  
z w szy s tk im i jej u jem nym i n a s tęp stw a m i w  form ie bezrobocia , d e fla cji i za ła m a ­
nia gosp odarczego , co p r z eż y w a ł św ia t  w  sto su n k o w o  n ied a w n ej p rzeszłośc i. N a ­
tom iast w ie lu  krajom , a przed e w szy s tk im  N iem ieck ie j R ep u b lice  F ed era ln ej u d a ­
w a ło  s ię  w  okresie  au ton om icznej gosp o d a rk i pod n ieść  zn a czn ie  poziom  ży cia  lu d ­
n ości i w y p ra co w a ć  sy s te m  so c ja ln eg o  bezp ieczeń stw a , k tó ry  p o zw o lił lu d zio m  pracy  
ż y ć  bez stra ch u  przed  jutrem .

N ie  m ożna zaprzeczyć, p isze  „W irtsch a ftsd ien st”, że w  u b ieg ły m  d z ies ięc io lec iu  
rozw ój han d lu  św ia to w eg o  i k on ieczn a  dla rozw oju  gospodarki św ia to w ej sw oboda  
w  ruchu k a p ita łó w  często  n a tra fia ły  na przeszkodę, jaką s ta n o w ił brak  m u ltila tera ln ej  
W ym ien ialności w a lu t. P o w sta je  za tem  p y ta n ie , czy w y m o g i gospodarki św ia to w ej  
należy  p o s ta w ić  n a  p ierw szy m  m ie jscu  przed potrzeb am i gosp odark i narodow ej 
i so c ja ln y m  b ezp ieczeń stw em , zw łaszcza  że  do p ra w d ziw eg o  p rzezw y c iężen ia  gos­
podarki n arodow ej, co n ie  je st  m o żliw e b ez  rezygn acji z części p o lity czn e j su w e re n ­
ności, je s t  jeszcze d osyć daleko. C elem  i sen sem  w sze lk ie j d z ia ła ln o śc i gospodar­
czej, k o n k lu d u je  „W irtsch a ftsd ien st”, je st  człow iek . J eże li a k cep tu je  się  au to m a ­
tyzm  gospodarczy, trzeba so b ie  ró w n ież  z tego  zdaw ać sp ra w ę, że p a n em  teg o  a u to ­
m atyzm u m,usi zo sta ć  cz ło w iek  i że p o tra fi on, g d y  zajdzie te g o  p otrzeb a , a u to m a ­
tyzm  p ro cesó w  gosp odarczych  w y łą czy ć . W ty m  w ła śn ie  je s t  zasadn icza  różn ica  
m ięd zy  treśc ią  pojęc ia  au tom atyzm u  sprzed  la t p ięćd zie sięc iu  a  dz isiejszą .

1 P a t r z  „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i"  6/58
' „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i" ,  5/58 M . T o m a l a :  „N R F  w  e u ro p e js k ic h  o rg a n iz a c ja c h  g o sp o ­

d a rc z y c h " .
E „ D ie  W e l t“ z d n . 29 X I I  58 r.
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N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, że zw rot k u  lib era lizm o w i p o d n iesie  jeszcze  rosn ą ce  
szyb k o  znaczen ie  N R F  w  gosp odarce św ia to w ej. Z naczen ie  to  rosn ąć  będzie  p ra w ­
dop odob nie  dotąd , aż U S A  n ie  zaczną s ię  d op atryw ać w  N R F  raczej n ieb ezp iecz­
nego  k o n k u ren ta  n iż  partnera.

G E R M A N IST Y K A  W NIEM C ZECH  ZA C H O D N IC H  N A  TLE K O N G R E SU
W  H A M B U R G U

W  ipołowie p a źd z iern ik a  u b ieg łeg o  r o k u  o d b y ł s ię  w  H am burgu K ongres G er­
m a n istów , k tó r y  w y w o ła ł  szerok ie  ech o  w  sp o łeczeń stw ie  n iem ieck im . P rzed m io - I 
tern za in tereso w a n ia  K on gresu  b y ła  o czy w iśc ie  litera tu ra  i języ k  n iem ieck i. Z aw o­
d o w o  zajm u ją  s ię  zag a d n ien ia m i z te g o  zak resu  tzw . germ an iści: a) nau k ow cy , 
b) n a u czy c ie le , c) p isarze  i k ry ty cy . O sta tn i k o n gres g erm an istów  w y k a za ł, że w ła ­
śn ie  te  trzy  grupy n ie  znajdu ją  w sp ó ln eg o  język a . Ze spraw ozd ań  z obrad K ongresu  
„D ie W elt” —  8 X  1958 r.) d o w ia d u jem y  s ię , że  p rzew od n iczący  Z w iązku  G erm ani­
s tó w , prof. W olfgang K ayser, w y su n ą ł sp raw ę w sp ó łp racy  germ a n istó w  czyn n ych  
na w y ższy ch  u czeln iach  i n a u czy c ie li języ k a  n iem ieck ieg o  na czo ło  zadań Z w iązku.

K ongres G erm a n istó w  w  H am burgu  w y w o ła ł istn ą  la w in ę  g ło só w , lis tó w  i p o le ­
m ik. P isa li p ro fesorow ie , n a u czycie le , stu d en c i i lu d zie  postron n i. H am bursk i d z ien ­
n ik  „D ie Z e it” o p u b lik ow ał w  zw iązk u  z ty m  cy k l a r ty k u łó w  R u d o lfa  W altera  
L e o n h a r d t a  pt.: „Jak stu d iu je  s ię  w  N iem czech  germ a n isty k ę? ” *. A u tor zajm u je  
s ię  n a stęp u ją cy m i problem am i: p op raw nością  języ k o w ą , celem  stu d ió w  g e rm a n i-  
sty czn y ch  i ich  d on iosłośc ią , up adk iem  życia  litera ck ieg o  w  N iem czech  w sp ó łczesn ych . |

T em atem  obrad K on gresu  b y ła  prob lem atyk a  ży c ia  k u ltu ra ln eg o  X X  w . J eszcze  
raz u w id o czn iły  s ię  tu  różn ice  m ięd zy  p o sta w ą  szk o ły  i u n iw ersy te tu , w y k a zu ją ce , 
że w y ch o w a n ie  i nau k a  to d w ie d z ied zin y , w y k a zu ją ce  odrębności, k tórych  obrady  
k on gresu  n ie  b y ły  w  sta n ie  przezw yciężyć .

P iszą c  o stu d iach  g erm an istyczn ych , L eon h ard t zadaje so b ie  p ytan ie: po co s tu ­
d iu je  s ię  germ a n isty k ę?  i d a je  na to  trzy, m o ż liw e  jego  zdaniem , odp ow ied zi: 1) aby  
zostać nau kow cem , 2) aby zostać n a u czy c ie lem , 3) aby zostać „ litera tem ”.

P rzez  o k r e ślen ie  „ litera t” rozu m ie  s ię  tych  w szy stk ich , k tórzy  w  ja k iś  sposób  
zw iązan i są z litera tu rą  w sp ó łczesn ą , a w ię c  p isarzy , w y d a w có w , k sięg a rzy , b ib lio te -  1 
karzy , dram aturgów , recen zen tów , k ry ty k ó w , red aktorów  itd. O dn ośnie  zaś d o  w sp o m ­
n ian ych  trzech  g ru p  g erm a n istó w  m ożna n a  pod staw ie  s ta ty s ty k i i d o św ia d czen ia  
podać n a w et w  p rzy b liżen iu  dane liczb o w e: z 5(1 stu d en tó w  g erm a n isty k i n ie  dochodzi 
8 w c a le  do eg za m in u  d yp lom ow ego (n iek tórzy  z n ich  zostają  później „ litera ta m i”),
38 zosta je  n a u czy c ie la m i, 3 —  litera ta m i ze s to p n iem  akad em ick im , 1 zostaje  n a u k o w ­
cem , k tóry  i tak  w  50% muisi być ró w n ież  nau czycie lem .

W  ja k i sposób  ob ecn ie  zostaje  s ię  nau k ow cem ? N a  to  p y ta n ie  odp ow iada  L eo n ­
hardt, u jm u jąc  za gad n ien ie  h isto ry czn ie  i w yk a zu ją c  n ied o c ią g n ięc ia  obecnego  s y -  i 
stem u. K ariera  n au k ow a m ło d eg o  czło w iek a  uza leżn iona  je s t  ca łk o w ic ie  od p rofesora , 
po czą w szy  od p ierw szy ch  prac sem in a ry jn y ch  poprzez zasiłk i sty p en d ia ln e , p race  
a sy sten ta , h a b ilita cję . P rofesor  ocen ia  i d ecy d u je  o w szy stk im . J e st  rzeczą  zrozum iałą , 
że przez ca ły  ten  czas m łod y  cz ło w iek  stara  s ię  przed e w szy s tk im  n ie  narazić  p ro fe ­
sorow i. N ie  są  to  sp ec ja ln ie  p o m y śln e  w a ru n k i k u  tem u , by stać s ię  k ied y ś  sam o­
d z ieln ym  p ra co w n ik iem  n au kow ym . T y lk o  w ie lk ie j  to lera n cji w y ro zu m ia ły ch  p ro fe ­
so ró w  zaw dzięcza  s ię  to, że  i przy ta k im  sy stem ie  w y c h o w u je  się  jeszcze m łode, o b ie ­
cu jące  kadry. B y ło b y  to  zu p e łn ie  n atu ra lne, gd yb y  k to ś po d z ies ięc iu , a  n a w et d w u ­
d z ies tu  la tach  tak iej „k a r iery ” utrac ił odw agę p rzec iw sta w ia n ia  s ię  czem u k o lw iek .

1 „D ie  Zeit"  z d n . 29 X I 1958 r., 28 X I 1958 r., 5 X II  1958 r ., 12 X II  1958 r . ,  19 X II  1958 r .

T adeusz K ra jczyck i
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